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Rozbrojenie powstańców górnośląskich.
AngU ' Hi projekt rozbrojenia nie może być przyjęty przez Francyę. — Francva odpc - 

wiedziała na notę angielską. — Sprawozdanie Stuarta nie zadowoliło r^ąd francuski.
Frarc/a przeciw angielskiemu projektowi 

rozbrojenia powstańców.
Paryż, 14. czerwca. (Havas). Wymkną noi 

między Lundyr.em a Paryżem w sprawi G. Śląska 
trwa w dalszym ciągu. W „Echo de Paris“ Pertinax, 
omawiając projekt angielski rozbrojenia oddziałów pol­
skich, pisze: Niechaj nikt nie żąda od nas nietylko te­
go, aby'my prowadzili walkę wyłącznie przeciwko Po­
lakom, ale nawet tego, abyśmy w ten sam sposób trak­
towali żołnierzy Komntego, jak żołnierzy Hoefera, 
Albowiem, gdy pierwsi są to chłopi i robchiicy, wal­
czący może nie-iręcztrie, za spnwę narodową, to ci 
drud jy są zorganizować i i prowadzeni na modłę pru­
ską, stanowiąc awangardę idei rewanżu niemieckiego 
i po pierwszych sukcesach niewątpliwie rychło zwró­
ciliby się przeciwko nam. „Eclair“ pisze: Jest conaj- 
mniej pożałowania godne że Anglia zdaje się pra- 
grać przywrócenia autorytetu Komisyi Międzysojuszni­
czej w Opolu jedynie po to, aby móďz szożyć się prze­
ciwko powstai com polskim, podczas gdy istotnymi 
powstańcami są właśnie bantn Holera.

Nota Francyi do Anglii w sprawie 
górnośląskiej.

Paryż, 14. czerwca. Wymiana not między Lon­
dynem a Paryżem w sprawie G. śląska trwa w dal­
szym ciągu. Jak donosi „Petit Parisien“, w swojej 
odpowiedzi rząd francuski orzvjmuie do wiadomości 
ostrzeżenia rządu angielskiego w Berlinie, oraz zazna­
cza, że Francya nie przestaje czynić wysiłków na G. 
Śląsku celem utrzymania porządku, przy^em nota o- 

świadcza, że rząd francuski będzie trwał na tem stano­
wisku, usiłuiac zachować rówr wagę między Niemca­
mi a pow sta icami. „Petit Parisien“ dodaje, że nie mo­
że być mowy, aby równocześnie zlikwidować powsta­
nie polskie i pozostawić nadal ood bronią siły zbrojne 
gen. Hofera. Dziennik przypinana, że już od dwu ty­

godni Polacy poddali się posłusznie wskazówkom, u- 
dzielonym im przez Komisyę Międzysojusznicza, pod­
czas gdy nic podobnego nie uczyniono ze strony nie­
mieckiej.

Francya o wnioskadi Stuarta.
Paryż, 14. czerwca. Pisma paryskie omawiają 

nadzwyczaj krytycznie i nieprzychylnie sprawozdanie 
przedstawiciela angielskiego Międzysojuszniczej Komisyi 
Plei Lcytowej i R^ąazące] na G. Śląsku, sir Haralda 
Stuarta, zwłaszcza opinię jego, *e wojska międzyso­
jusznicze powinny przedewszystkiem zmusić powstań­
ców polskich do złożenia broni i do opróżnienia za- 
jjtego obszaru.

Nowa nota angielska.
Londyn, 14. czerwca. Paryżowi przesłano notę, 

zawierającą propozycye szeregu zarządzeń wojskowych 
na G. Śląsku celem uniknięcia zatargu polsko-tuen ec- 
kięgo.

Shala neutralna prawie cała zajęta.
Wojska koalicyjne zajmują w dalszym ciągu strefę neutralną. — Porządek zaczyna

powracać. — Nowe pos.łki angielskie i wlotûie.
Obsadzeń e strefy neutralnej.

E y t o m, 14. czerwca. Wojska koalicyjne zajmują 
w dalszym ciągu strefę neutralną w ten spoi ód, że od 
strony niemieckiej zajmują ją wojska angielskie, a od 
strony polskiej wojska francuskie. Na razie zajmowa­
ne są ważniejsze punkty komunikacyjne. Powoli obsa­
dzoną ma być cała Unia. Do starć między o 'działami 
P°wstańczymi a oddzia: smi niemieckimi przychodzi tyl- 
*«> tam, gdzk ni ana jeszcze wojsk koalicyjnych. Ataki 
następują ze /łrony Mem eddej, a niemniej także i ze

wy tych oddziałów niemieckich, które nie uznały 
rozkazów jenerała Hofera.

PorząJfeit powraca.
Opole, u. czerwca. Porządek na G. Śląsku za­

rzyna powracać, zwłaszcza iż nowy reprezentant an­
gielski, nr Stuart, zapewnił Hofera, iż byłoby nierez 
zejnnem, fecz rozdżwięk w łonie komisyi. Sprzy- 
mierzeni obsadzają szybko strefę neutralng.

Powiększenie liczby wojsk angielskich.
Nowy Jork, 14. czerwca. „Chicago Tritnm®4* 

don 3si. że Lloyd George zamierza powijseszyć Uczbę 
wojsk angietelncfa na G. Śląsku do ego stopnia, abj 
przewyższyć kontyngenty innych wopk koalicyjnych. 
Dowództwo «ad niani ma być prawdopodobnie po 

> raerzone w ręce angielskiego genu ił? Podobno wio­
tki pKgfikzi mmistrów Giofitti wyrazi ca to swoją

zgodę. Obecnie wojska angielskie zajmują już wiele 
miast.

Dalsze poi iłki angielskie i włoskie.
Gdańsk, 14. czerwca. „Danzigcr Zeitung“ do 

nosi z BerUna: Korespondent nasz dowiaduje się z 
wiarygodnego źródła, że w drodze na G. Śląsk są 
dalsze znaczne posilti angielskie i wîoskio, Operacja­
mi na Śląsku kieruje generał Henniker.
Niemcy rzucili na propagandę górnośląską 

12 milionów transów.
Kraków, 14. czerwca. „Le Journal de Polegnę“ 

zamieszcza następującą sensacyjną depeszę z Paryża, 
podpisaną przez p. Roberta Vauchera: „Pan Danielou, 
wysoki komisarz francuski, oświadczył na bankiecie to 
warzystwa „France Export“, że Niemcy nie wahały się 
wydać 12 milionów franków w ciągu 6 miesięcy, w 
kraju zaprzyjaźnionym z Franryą, na cele propagandy 
na korzyść nienie :kiego spo-ioou rozwiązania sprawy 
górnośląskiej.“ „Le ou'nal de Pologne“ zaopatruje 
telegram powyższy w wymowny tytuł: „Tak Niemcy 
mogą płacić“.

Wzmożenie produkcyi.
Bytom, 14. e**rwca. Produkcyi węgla na O. 

ślęnku wzoirga ata coraz Dird ej, ehoc iż wysy łka 
węgla .mpołylri mi przeszkody. Mianowicie węgH wy­
syłany do Włoch został przez Czechy zatrzymany i wy­
słany do N »tarne.

Bolszew
Opinia publiczna nie jest dokładnie informowań; 

o pooziemnej robocie i zamiarach bolszewików. Ow­
szem prasa całego świata, opanowana przez żydów 
bałamuci tą opinię publiczną fałszami i kłamstwami, 
przy i>omocy artykułów, broszur i zmyślanych spra­
wozdań z pobytu w bolszewii, celowo i świadomi : 
nadzwyczaj chytrze odwracając uwagę naszą od nie­
bezpieczeństwa i hańby, która nam grozi. Po prostu 
dziw bierze, gdy patrzymy, jak ludne bezKrytycznie-i 
lekkomyślnie ulegają hasłem, których pocis.d godią 
wprrst w byt i srcęśde całego społeczeństwa.

W Anglii trzeba było dopiero silnego ciosu, Dy o- 
pinia publiczna obudziła się ze snu. W ostatnich nu­
merach „Fortnightly Rewiew“ ogłoszono o bołszewiż- 
mie i jego istocie dwa artykuły p Laneclota Lawtona 
pod tytułim „Lyhzaki Lenina“ i „Angielsid ruch ro­
botniczy i niebezpieczeństwo bolszewickie“, podpisany 
przez pierwszorzędnego angielskiego dziennikarza Po- 
liticusa.

Oba te artykuły zwracają uwagę spe1 ^czeństwa na 
właściwe zamiary i cele bolszewizmu. To, że udało 
im się ujarzmić nieszczęśliwy, analfabetyczny lud ro­
syjski i utrzymać się tam przy władzy przy pomocy 
Chińczyków i Kałmukćw, uważać należy jedynie jako 
środek do urzeczywistnienia właściwego celu, tj. do 
JUrzmienia luropcskkh ludów a przeć,ewszystkiem 
ołowian.

W Rosyi walczą bolszewicy na dwa fronty. We­
wnątrz kraju wilczą z mordowanym i bezlitośnie tor­
turowanym chłop« m i robotnikiem rosyjskim, który 
stras de pokutuje za to, że uwierzył ,w raj bolszęwii 
Id. Na ziemi rosyjskiej znikły wszystkie narodowe go 
dła, wszystko cokolwiek kiedv drogie było narodowi 
rosyjskiemu a na miejscu tych narodowych godeł bły­
szczy obeoiii gwia“da, ta sama gwiazda, która bły­
szczy ta c jaskrawo i tak rzucająco się w oczy. na ży 
dowskich świątyniach w naszych miastach. W ten spo­
sób wojująca paieatyna, dotąd rozprószona po ^wiecie, 
par' ty się na olbrzymich rosyjskich ziemiaćt które 
pódl na tiic orężem ani nawet przy pomocy dcm ago- 
gii, ale tylko prostém wyzyskaniem ludzkiej głupoty i 
ślepej chciwości pieniądza, który obeone nie ma tam 
już żadnej wartości i nikomu, nawet najtagorzakzemu 
służalcowi boHitwizmu nie przyniósł korzyści.

Lud rosyjski przejrzał Lenin otwarcie przyznaje, 
że wewn. sz Rosyi przegnał. Ale Rosya sąsiaduje z 
dzikimi Chińczykom Tatarami, Kaimukami i t. d., 
w°bc czego pr tra tą dzisiejszy władcy judu rosyjskie­
go utrzymać go w ryzach. Lenin, jak sam mówi, o- 
bawiasaę tylko tego, czy potrafi sproletaryzować ol­
brzymie masy chłopskie, to znaczy, czy uda się bol­
szewikom sprowadzić je do skrajnej nęd:y, zn#ucić do 
tego, by 6ię nawzajem rabowały, mordowały « niszczy­
ły.- ratując się od głodowej śmierci. A tyn.czajcm ro­
syjski chłop pracuje na roli, pes ada chleb i własnego 
wyroou tc wary i łączy się do wspólnej ot/ony prze­
ciwko hańbiącemu n jazd' wi. Potrzeba nielaóa wiel­
kich zastępów chińskich i kałmuckich, by olbrzymie 
stukilkudziesięcio-m dionowe masy chłopskie zdusić, zni­
szczyć i ujai tnić. Dlatego p. Lawton picze w swym 
arty.;u'e o poii yce zygzaków. Co to znaczy ?

Bolstewizm rosyjski wie, że v Rasyi prregraa 
Obecny stan rzeczj nakazuje im albo masowy mord 
chłopcw w Rosyi ^albo wykorzystanie ostatnich chwil 
pan wania w Rosyi dla ujarzmienia innych krajów, 
na które rzuciliby te ma y donne « pierwotne z pełną 
swobodą raounku i pohulania. iJlab *o nie żałują pic 
niędzy na agiiacyę w Anf ii i wogóle na zachodzin a 
zwłaszcza w Polsce któtej mi?dzynarooowe żyde stwo 
szkodzi wszędzie zajadle i ;._wziętie W tym celu wy­
wołują wszędzie strejki podkopują gospodLrcze i kul­
turalne tycie, niszczą byt i dobrobyt przedewsz ystkiem 
robok h- w, sierrą Jonoralizacyę i z^tjbne, perfidne 
hasta byle tylko «łiWc v itjfikö w ko'o tak, ty na- 
jemmrn Chi nożykom I Kałmukora toćnn pańtwo i e 
oonto stawić opora w ńar.tj chwi L

Bołszewi :m przeosbwri^ także ofa^ywę na O 
Śjąsk. Za Stan ią pra*uęt wtó t«ia, bi go wuio



Nietn :y a tu na miejscu mąci i wkrada się do duszy, y 
W ten sposób przygotowuje się nowy zamach na Eu­
ropę. Angl i opanowali całą prasę robotniczą i Po- 
liticus tak pisze:

„Przytoczone fakta wystarczają do wykazania, że 
okrajne zywioiy najniebezpieczniejszego typu kierują an­
gielskim ruchem robotniczym i że pragną dokonania 
rewolucyi wedle wzooru iosyjskiego. Wiedzą dosko­
nale, że robotnik zniszczy dotychczasowy porządek, 
gdy oszaleje z głrdu i nędzy. Dlatego staiają się zni­
szczyć i zadać największe cierpienia robotniczym kla­
som.“

W Anglii jednak przerąb. Angielski robotnik nie 
jest w niczem podobny do ciemnego, pierwotnego ro­
syjskiego muzyka. A my ? My pamiętajmy, że bolsze­
wik to ten sam człowiek, który za czasów Hörsinga 
po upadku powstania pluł w twarz i znęcał się nad 
pcńnanym powstańcem górnośląskim. Bolszewik to 
ten sam wróg który pracował do spółki z Prusakiem 
nad ujarzmieniem i oplwaniem wszystkiego, co w du­
szy Polaka jest największą świętością. Pamiçtajrav, że 
lepiej ograniczyć się do małego w ciągu nawet kilku 
tygodni, jak pciniej nędzjwać pod bolszewickim knu­
rem Chińczyka luh Kahnuka. Zbawić nas może tylko 
to, czego się tak boją Lenin i Trocki, a mianowicie: 
jedność, praca i karność. Te trzy cnoty wyswobodzą 
Kosyę i z pewnością uwolnią nas także od wszelkiego 
rodzaju niewoli

POLITYKA.
POLSKA

Defegacya mięDzynairoftórcM zawodowej 
na G6rny Ś.ąsk.

Warszawa, 14. czerwca. Jak donosi „Robot­
nik“, wyjechała z Berlina do Opó>a delegacya między­
narodówki zawodowej dla zbadania położenia na O 
Śląsk. W związku z tem poseł s Kyalistyczny Żuław­

ski jedzie także na G. Śląsk.
Rozgraniczenie CLćszydskiego.

Warszawa, 14. czerwca. Mmisteryum spraw 
zagranicznych otrzymało od polskiej delegacyi przy 
polskoczeclic słowackiej komisyi rozgraniczającej zawia­
domienie o nadejściu do del'gacyi pisma następującej 
treści: Rada ambasadorów na pc siedzeniu w dniu 25. 
maja b. r. zrtwierdziła uchwal*me picez polsko czecho­
słowacką konisyę zmianę granicy w Cieszynie i na 
Orawie.

Organizacja władz ad m nistracyjnych.
Warszawa, 14. czerwca. „Monitor Polski" za­

mieszcza rozporządzenie Rady ministrów w przedmiocie 
wykonania artykułu III ustawy o tymczasowej organi­
zacji władz administracyjnych drugiej instancji na 
obszarze byłego królestwa OaHcyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krákor rekiem, oraz na wchodzących w 
skład Rzeczpospolitej polskiej obs: arach Sp.sza i Orawy.

W££MCV
Demonstraci e w Niemczedi przeciw Polsce i Koalicyi

Berlin, 14. czerwca. Odbyły się w Niemczech 
liczne demonstracye przeciwko Polsce i Koalicyi. W 
Berlinie np. przed rozbrojeniem, które dopiero w o- 
statniej chwili podjął rząd niemiecki, w demcnstracyi 
wzięło udział okcło 100 000 osób ze wszystkich par- 
tyi politycznych. Z 40 mównic różni delegaci z Wro­
cławia, Katowic, Cpola, przemawiali do zebranych, 
domagając się przyłączenia całego G. Śląska do Nie­
miec. Uchwalono cały szereg rezolucyi, skierowanych 
przeciwko Polsce. Rezolucye œ doręczono Kanclerzowi 
Wirthowi i nowemu ministrowi spraw zagr. Rosenowi. 
Charakterystycznem jest, że podczas przemówienia de­
legatów w kiku miejscach przyszło do zaburzeń, z 
powodu wystąpienia niektórych osób w obronie Kor­
fantego, polieya jzdnrk stwierdziła na żądanie tłumu, 
że papiery osobiste tych osób były w zupełnym po­
rządku.

Bawarya nie chce się rozbroić.
Warszawa, 14. czerwca. Z Berlina donoszą: Rząd 

bawarski ani ludność bawarska nie chcą wykonać roz­
kazu rozbrojenia i postanowiły stawić opór entencie. Za­
mordowanie posła socyalistycznego Gareisa miało być 
dla „Orgeschów" hasłem do stawiania oporu. Opór Ba- 
waryi wytwarza groźną sytuacyę dla Niemiec. (Zamor­
dowanie Gareisa nastąpiło 10. bm. w Monachium w 
chwili, gdy wracał ze zgromadzenia protestującego prze­
ciw klendializacjd szkoły. Jakiś nieznajomy dał do 
niego 4 strzały rewolwerowe, które spowodowały śmierć. 
Gareis był przjrwódcą niezawisłych socyalistów w Bawa- 
ryi. Mord ten wywołał w Monachium silne wrażenie).

ZAGRANICA
Armia bolszewicka w pochodzie przeciw Rumunii.

Wiedeń, 14. czerwca. Ukraińskie biuro prasowe 
donosi, że bolszewicy wystawili na rumuńskiej granicy 
wzdłuż Dniestru trzy wielkie armie. Armia konna Eu- 
diennego przekroczyła Dniepr i ciągnie również ku 
granicy rumuńskiej. Rząd sowiecki zwrócił się do pow­
stańców ukraińskich z odezwą, w dórej wzywa ich 
do zaprzestania wrogiej działalności i piętnuję ją, ja­
ko zdradę rewolucyi.

Ekscesarz Karol oruszcza Szwajcaryę.
BernoSzwajcarskie, 14. czerwca. Szwajcar­

ska Rada Związkowa obradowała nad interpelacyą w 
sprawie byłego cesarza Karola. Szef departamentu poli­
tycznego Motta stwierdził w odpowiedzi na interpelacyę, 
że Rada Związkowa nie mogła się uskarżać z powodu 
agitacyi monarchistycznej na zamku Prr^gins. Powrót 
cesarza Karola do Szwaiearyi nastąpi? w interesie spo­
koju Europy. Przy wyjeździe do Szwajcaryi oświadczył 
Karol, że nie używat fałszjrwego paszportu ani też po­
mocy urzędnika szwajcarskiego. Dalszych wyjaśnień 
nie można udzielić celem uniknięcia zawikłań polity­
cznych. Ze swej strony excesarz Karol oświadcza, że 
opuści Szwajcaryę w sierpniu.

Demobilizacya na Litwie Środkowe).
Wilno, 14, czerwca Nac"eine dowództwo Litwy 

Srolkawej pr ystąpiio do dalszego przeprowadzenia 
demofcihzacyi. W najbLższym czasie zostaną zdemobi­
lizowani szeregowcy artyieiyi, kawakryi, v ojsk tech­
nicznych i żandarmeryi, t. j. tych rMzai bronią co ao 
których demobilizacja była wstrzymana.

0 dalsze uUady polsko-ltfewskię.
G da sk, 14: -rzerwca. „Danziger Ztg.“ donosi' 

Sekretariat Ligi Narodów < ghsza: Pochodząca z non 
uynu wiadomość, że zamierzone jest wyrównanie za­
targu polsko-litewskiego w drodze polubownej, po­
zbawiona jent wszelkiej podstawy. Obie strony w od­
powiedzi na propo. ytryę Rady Ligi Narodów oświad­
czyły tylko gotowoćć rozpoczęcia bezpośredn ch z sobą 
rokowań pod przewodnictwem człcnka Ligi Narodów.

Suwy minister spraw zagranicznych.
Warsz a w a, 14. czerwca. Przy .pośrednictwie p. 

Skulskiego odbyło się wspólne zebranie narodowego 
Zjednoozonia tubowego z połskkm Strcniictwem ludo- 
wem. Rezultatem tfgo zebrania było desygnowanie p. 
Konstantego Skirmunta. posła przy Kwir/- 
naie, na nAiistra spray zagranicznych. Zaraz potem 
prezydent ministrów Witos przedłożył Naczelnikowi 
państwa nominacyę p. Skirmunta; Naczelnik państwa 
podpisał i p. Skirnmnt jest już ministrem spraw za­
granicznym, gdyż jato urzędnik nie może odmówić 
przyjęcia nominaLyi. 1 Jop’ero po podpisaniu nomina- 
cyi wysłano tele jram oo p. Skirmunta do Rzymu z za­
wiadomieniem o powołaniu go na stanowisko nunisua 
spraw zagranicznych.

Warsz a w a, !4. czerwca. (Pat.) Naczelnik pań 
stwa przesłał prezydentowi ministrów następujące pi­
smo.

„Pizyct yiająe się do wniosku pe isk-ego, mianuj 
p. Konstantego Skirmunta, poda nadzwyc ajnego i 
mir sLa pełneme mego pierwszej klasy przy rządzie 
królewsko-włoskim, ministrem spraw zagranicznych i 
równocześnie zwalniam p. podsekretarza stanu Jana 
Dębskiego z tyim masowego poruczonego mu łdetowoi- 
etw° nunicterstwem spraw zagranicznych.

Belweder, 11. czerwca 1021 r.
Naczelnik naństwa Piłsudską Pp-zydeat min. Witos.

Anglia nie chce mówić z Krasinem.
Gdańsk, 14. czerwca. Tutejsze dzienniki dono­

szą z Londynu: Na skutek zaięcia Władywostoku przez 
wojska a^tybolszewickie rząd sowietów wystosował do 
rządu angielskiego, francuskiego i włoskiego notę, w 
której oskarża rząd angielski o popieranie antybolsze- 
wickiej akcyi w Syberyi wschodniej. Lord Curzon o- 
desłał tę notę z powrotem Krasmowi, oświadczając, 
że nie może tej no:y przyjąć, gdyż sprzeciwia się ona 
wszelkim zwyczajom dyplomatycznym, przyoem niema 
żadnego wypadku, któryby można przy oczyć na po­
parcie zawartych w tej nocie oskarżeń Zresztą rząd 
angielski wog* le w tej sprawie nie myśli wdawać się 
w dyskusy: z Knsinefc.

Ręka bolszewicka w Irlanbyi.
Gdańsk, 14. czerwca. „Danziger Zeitung“ donosi 

z Londynu: Rząd angielski posiada dokumenta, które 
wskazują na blislde regularne stosunki między Rzeczpos­
politą irlandzką a Rosvą sowiecką. W dokumentach 
tych, noszących ofieyalne piętno datowanych z 15. czer­
wca z. r. zapewniają sobie obie republiki wzajemne po­
parcie i współpracę w sprawie wolności, a Rosya rze­
komo zobowiązuje się starać o uznanie Rzeczpospolitej 
irlandzki ej.

Drobne wiadomości polityczne.
— (A.genci komunistyczni na G. Ślą­

sku.) Z Rygi telegrafują, że przybyło tam kiiku naj­
wybitniejszych agentów propagandy bolszewickiej, któ­
rzy udają się przez Niemcy na G. Śląsk w celu pro 
■pagandy komunistycznej. Posiadają oni legitymacye 
agentów handlowych.

— (Ukończenie rokowań p q 1 s k o - ru- 
mtsńskich.) Rokowania ekononťczne rumuńsko-pol- 
slde zoerały pomyślnie skończone. Delegacya polska 
przybędzie do Bukaresztu celem podpisan-a traktatu

— (Posel polski w Moskwie.) Na stano­
wisko posła w Moskwie upatrzony został Tytus Fili­
powicz. Sekretär ,em poselstwa został Aleksander Ła- 
dcś, były sekretarz deiegacyi po’skie] w Rydz**.

— (Polska wpr o w adza wolny ha ndel.) 
Na onegdajszem posiedzę, iu Rady mnistrów uenwa- i 
łono wprowadzić wolny hancel. łącznie węglem i naf- I

tą, z dnjem 1. wrześua. Wolny handel cukrem będzie 
wprowadzony za rok po obecnej kampanii cuicroweŁ

— (Transport materyału wojennego 
dla Polski.) Dzitnniki donoszą, że materyał wo­
jenny, przyznany PoisCc, będzie przewieziony przez 
Jugosławię, celem uniknij cia sibotażu ze strony Au 
stryi i Czech.

— (Wyodrębnienie górnictwa.) Na po­
siedzeniu Rady ministrów załatwiono wniosek ministra 
handlu i przemysłu o wyodrębnieniu górnictwa z pod 
władz wojewódzkich i poddanie go esoonemu rządo­
wi. Ponadto uchwalono dokonać spisu ludności w 
dniu 30. września.

— (Z niedoli Słowaczyzny.) Władze szkol­
ne w Preszburgu (na Słowaczffiiię) wydały obszerny 
memoryał do Pragi w sprawie pogwałcenia szkolnic­
twa słowackiego przez rząd czeski. Słowacy sprzeci­
wiają się zarządzeniom religijnym, oraz popieraniu 
czeszczyjny kosztem mowy słowackiej.

— (Trocki jedzie z wojskami na Sy­
bir.) Z Rygi donoszą: R;.ąd moskiewski wydał pier­
wszy urzędowy komunikat o wypaukach na Dalekim 
Wschodzie. Trocki wydał polecenie przetransportowa­
nia trzech dywizyi do Irkucka. Według innych wieści 
miał Trocki oso*.iście wyjechać na Sybir.

— (Siemionów naczelnikiem repu­
bliki) Według nadeszłych do Rewalu wiadomości 
został zamianowany naczelnikiem dalekiego wschodu 
z Siedzibą w Władywostoku gentrał Siemienow, który 
peprzednip znajdował się w armii generała Kołczaka. 
Władzę oojgł on 26. maja po wyparciu bolszewików 
z Władywostoku.

— (Koncentracja wojsk sowieckich 
koło Kijowa.) Z Bukaresztu donoszą, że koła po­
lityczne i wojskowe Rumunü są zaniepokojone koncen- 
uucyą wojsk bolszewickich w liczbie 30 dywizyi w o- 
kolicy Kijowa.

— (Odjazd króla Konstantyna na 
front.) Odjazd króia greckiego Konstantyna na front 
ustalono na poniedziałek. Królowi będą towarzyszyli 
ksią. ę Jerzy i książę Andrzej, który ma objąć komendę 
dywizyi kawaleryi. Wraz z kr<*km od jedzie taKże szei 
sztabu.

— (Ratyfikacya traktatu w Trianon.) 
Francuska Izba deputowanych ratyfikowała 418 gło­
sami przeciwko 75 traktat w Trianon z Węgrami.

Z całego świata.
— (Odznaczenie artysty polskiego). 

Z Paryża donoszą: W salonach Stowarzyszenia artystów 
francuskich przyznano medal złoty rzeźbiarzowi Pro*j 
szyńskiemu.

— (Wybuch rakiet). W Gdańsku* w pe- 
wjiyr.i składzie zabawek, w którym sprzedawało 
także rakiety, nas Upił silny w j buch. Skąd został 
prawie zupełnie zniszczony, nadto trzy osoby, dwie 
sprzedawiiczki i jeden klient, zostały na miejscu 
zabite. Właściciela składu aresztowano z powodu 
wykroczenia przeciw prawu zabraniającemu Lande! 
materyami wybuchowymi.

-^Międzynarodowa wystawa w Bra­
zylii.) W Rio de Janeiro celem uczczenia sttńetniej 
rocznicy niepodległości Brazylii odbędzie się 1922 r. 
międzynaro Iowa wystawa przemysłu. Rząd polski o- 
trzymal od rządu brazylijskiego ewieyalne zaproszenie 
do wzięcia udziału w wystawie.

— (Masowe samopalenie w Rosyi). Po­
dług „Daily Telegraph“ donoszą dzienniki bolszewickie 
o samobójstwie masow :m w dużej wsi gubernii tambows- 
kiej. Przeszło 300 mężczyzn, zgromadziło się w łaźni, 
którą z wewnętrz pozabijali gwoździami. Następnie pod­
palili dom i wszyscy zginęli w płomieniach.

— Strejk w styryjskim zagłębiu 
węglowe m.) Z Wie dnia donoszą o wybuchu 
streku w styryjskim obwodzie węglowym, który 
przybiera rozmiary coraz większe. Zastreftcowały 
także niektóre kopalnie dolneąustryiackie. Przy­
czyny strejku są natury *'uateryalrej. Do Wymian) 
zdań m.ędzy górnikami a właścicielami kopalń do­
tąd nie przyszło.

— (Ośmiogodzinny czas Pracy w Bel­
gii). Z Brukeseli nadchodzi wiadomość, że Izba przy­
jęła 127 głosami przeciwko 7 projekt prawa, ustanawia­
jącego 8-godzinny dzień, czyli 48-godzinny tydzień pracy.

— (Milion robotników porzuca strejk).
Kongres angielski federacji górników, liczącej przeszło 
milion członków, obradował pr$y współudziale 200 dele­
gatów dzisiaj i postanowił przedłożyć robotnikom pro po­
zy oyę zaprzątania strejku węglowego.

— Szkody angielskiego strejku gór­
ników.. Sprawozdanie angielskich rzeczoznaw- 
czów, stwierdzających szkody wyrządzone przez 
zatopienie kcpaJn, opiewa, że są one znacznie wię­
ksze niżeli pierwotnie przypuszczano. Potrzeba 
będzie dwa miliony funtów szterlingów, aby wszy­
stkie szkedy naprawić.

— (Samolotem z Anglii do Am ery ki-) 
W Anglii zbudowano latawiec umożliwiający lot 
z Anglii do Ameryki. Latawiec jest zaopatrzony 
motorami o sile 2iu0 koni. W godzinie przelatuje 
przestrzeń 60 augielsKich mil morskich. W pier­
wszym locie weźmie udział womeodan* Lana liw­
skich sił powietrznych.



Prześladowanie Polaków
w Raciborzu i okolicy*

Zaraz na początku powstania wtargnęli nie­
mieccy sztostruplerzy do dorflu związkowego 
»Strzecha« w Raciborzu, wyrąbali drzwi i zi po­
wali pieniądze, obuwie, maszyny do pisania, rożne 
akta i inne przedmioty. Czego nie: nabrano, to po­
niszczono lu’b p* rozrzucano po podłodze. W wiel­
kiej sali nad sceną wisiały obraza narodowe twór­
cy Konstytucji 3-go maja, które zrzucono i nogami 
z ram wydeptano; ani obrazy Świętych nie miały 
spokoju. Umieszczonego w środku sceny białego 
orła z szeroko rozpostartemu skrzydłami zdjęto i 
obnoszono z wielkim tryumfem po mieście, śpie­
wając niemieckie lidry. Za kilka dni zabrano się 
Jo biura Zjednoczenia Zawodowego Ï olskiego i 
rzob'ono z dm to samo. Ogólna szkoda, którą tam 
wyrządzono wynosi około 219 000 mk. Potem za­
częto nap-dać Polaków po mieście i bić niemiło­
siernie. Tak n. p- zestał strasznie pobity ks. prob.

onská ze Zábefkowa, tak, że jeszcze teraz znaj­
duje się w lazarec e więziennym, gdzie go zamknię­
to rzekomo za branie udziału w zbrodni na jego 
probostwie. Innych znów chwytano, odprowadzo­
no na komendę wojskową i tam ich bito niemiło­
siernie, wymuszając iwzez to na nich zeznania nie­
prawdziwy Wielu z nich jest aresztowanych w 
więzieniu, gdzie cierpią niewinnie. Taki sam los 
spotkał sekretarza Zjtdn. Zaw. Pol., którego sąd 
j ïdzwyczajny koalicyjny później uwolnił- Nie le­
piej powodzi się braciom naszym po wsiach. W 
Binkowi cach ooś około 28 gospodarzy wy c edzono 
z ich siedzib, rzekomo za to, że mieli mieć jakieś 
podwodne połączenie z powstańcami, co oczywi­
ście jest nieprawdą. W Zabełkow‘e pozabierano 
całe mierne naszym rodakom, bito ich i niektórzy 
muszą co dwie nawet co godzinę iść się meldować 
u komendy wojskowej. Lwu obywateli, których 
niesłusznie obwiniono o udział w morderstwie na 
orobostwie, wzięto do więzienia i drogą ich tak 
strasznie bito, iż sami już "rosili o śmierć, dotych­
czas jeszcze są w więzieniu.

Rędzinom, których ojcowie lub synowie znaj­
dują się między powstańcami zabiera się ich całe 
mierne. Na jeńców, ktÓTzy się dostali do niewoli 
nod Olszą rzucili się mieszczanie w Raciborzu jak 
hyeny i bili ich niemiłosiernie. Polacy się wogóle 
r_a ulicy nie mogą pokazać, ponieważ grozi im ka­
żdej chwili nripad lub zlinczowanie.

SPRAWY KOŚCIELNE.
Nabożeństwo na uproszenie łask 

dla Ojczyzny.
Staraniem pewnego ofiarodawcy odprawia się 

w Bazylice Jasnogórskiej przez cały czerwiec co­
dzienne nabożeństwo ku czci Królowej Korony Pol­
skiej i uproszenie łask dla Ojcz yzny. Osoby pob • 
źne proszone są o duchowy udział w tern nabożeń- 
twie. W następnych miesiącach podobne nabo­

żeństwa będą odprawiane we Lwowie, Krakowie, 
Poznaniu, Warszawie i Wilnie.

Biskupstwa słowackie.
»Sloveňska Politika« donosi, że według wia­

domości koszyckiego biskupa Dra. Fiszera, rozwią­
zano sprawę obsadzenia biskupstw na Słowaczy- 
źnie. Utworzone zostaną biskupstwa w Preszbur- 
gu i Rusi podkarpackiej.

Ambasada belgijska przy Waty­
kanie.

Z Brukseli donoszą że rząd belgijski postanowił 
dotychczasowe poselstwo belgijskie przy Waty­
kanie podnieść do rangi ambasady. Jest to jeden 
więcej dowód wagi, jaką przykładają państwa eu­
ropejskie do stosunków dyplomatycznych ze Stolicą 
Apostolską.

OBRAZKI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.

1) Wielkie Hajduki (Huta Bismarka).
2) Katowice (Kościół parafialny).
3) Borzygwerk (wielkie zakłady Borsiga).
4) Racibóiz (Rynek).
5) łiuta Laury (zakiady przemysłowe).

■WARYA RODZIEWICZÓWNA

DA WYŻYOACH.
POWIEŚĆ

- o— (Ci*r dalszy).
— Gdzie jest Dyzma Kryszpin? -— spytał.
Skin powstał, jak ruszony sprężyną.
— Jeśli pan pozwoli, pojadę po niego.
_Owszem. Myślałem, że jest wśród was. Skoń­

czyłem swą czynność. Możecie się oddalić.
Złożył starannie dokument, wypił resztę czarnej 

kawy, zapalił cygaro i wstał.
_Zdaje mi się, że pani aaba, — rzekł do Briicko-

.vej uprzejmie.
_Niema się czemu dziwie! — odparł Rudolf. —

Po takiej obeldze można stracić równowagę. Całe życie 
byliśms wyzyskiwani, teraz zbywają nas ;ak podrzut­
ków. CięzKc jest odrazu, dla czyjegoś kaprysu, stracić 
yraci tyloletnią, i to, co sumiennie do nas Lależy.

Wstał i spojrzał ponuro na widoczny przez okno 
mach przędzalni.

- • Wolałbym, żeby to było zgorzało marnie przed 
dw dziestu laty. Poszedłbym w świat i dotychczas do­
robiłbym się fortuny —, nie dla czyich siostrzeńców.

Hm, głos krwi jest mocny. Z tern się zawsze 
trzeba rachować 1 — mruknął regent.

— On jeszcze ze mnie drwi! — wybuchnęła Tony. 
-Lapis na Ariecko: Cha, cha! Dobry sobie! I miałam 

dać jego imię! Co za podstęp, co za krętość! Ja się 
nie dam! Będę protestowała. To niemożliwe, aby prawo 
tolerowało podobne bezprawia...

— Prawo pozwala każdemu rozporządzać własnoś­
cią wedle woli, byle nie wbrew przepisom. Tu, wszystko 
jest legalne, jednego wyrazu sąd nie zburz*. Szkoda 
kosztu, łaskawa pani! Któż to jest ten szczęśliwy spad­
kobierca?

— To jest głupiec, chorujący na apostoła! — wy­
buchnęła Tony. — Fust ich tu sprowadził całe gniazdo,

bo marli głodem w Warszawie, Potrafił się wkraść w 
łaski starego i uknuli razem ten spisek. Nie inaczej, 
bo gdyby to był głos krwi, Fust zapisałby na ich troje, 
a nie na jednego. Od pierwszego wejrzenia nie cierpia­
łam tego błazna, i gdyby brat mnie słuchał, nigdyoy 
do tego nie doszło. Ale mężczyźni mają sobie za ubli­
żenie słuchać rad kobiety. Gdy Fust umarł, Kryszpin 
nie mając interesu w pozostaniu tutaj, dostał posadę 
w Lipowcu i teraz otumanił podobnież Briicka.

— Dziwna rzecz, że szukał posady, oticymawszy 
od pana Fusta 500GU.

— Zapewne je dał Ablowi, z którego żoną bardzo 
jest zaprzyjaźniony. Abel wziął na siebie śmierć ni ;go 
męża nawet, chociaż przedtem wcale o żonę nie był 
zazdrosny. Takie przysługi drogo się opłacają.

— Aa! to bardzo ciekawe szczegóły. Znam typy 
dewotów, którzy popełniają wszelkie nadużycia i prze­
stępstwa z zimną krwią, a potem idą do spow iedzi i wra­
cają z lekkiem sercem do dawnych obyczajów. Pan 
Fust tedy bardzo się pomylił. Ciekawym też, kto weźmie 
nagrodę za odwiedzanie jego mogiły? Aby uprzedzić 
przekupstwa i intrygi, niech pan natychmiast wezwie 
grabarza. Usłyszymy szczerą prawdę.

Rudolf dał lokajowi stosowny rozkaz i wrócił do 
stołu, przy którym coś notował ołówkiem.

W jakiś czas potem zameldowano grabarza. Regent 
do niego wyszedł i spytał uprzeimie:

— Nieboszczyk pan Fust zostawił ci legat, jeśli 
dobrze grób jego utrzymujesz. Jakże tam jest? Po­
rządnie?

— O i jak! Ani kurzu nawet, a kwiatów pełno. 
Jeśli pan me wierzy, to może pan Kryszpin zaświadszyć. 
Widział mnie często przy robocie i nawet raz mi dał 
rubla.

— To pan Kryszpin tam bywa?
— Mało nie co miesiąc. Zawsze kwiatów przyniesie 

i pomodli się. I młodego pana z Lipowca mogiłę on 
odwiedza, ale tę to ogrodnik lipowiecki utrzymuje w 
piękności.

— Słyszy pan! — zaśmiała się ironicznie Tony. — 
On testament znał i nawet na ten drobny legat się po­
łakomił. To panu wyraźnie człowieka mahiiet

Wiadomości z bliższych i dalszych sítcíí.
- - Mtlionówka. Na ostamiem ciągnieniu milio 

nówk' wygrana pacia na nr. 467.054, sprzedany do 
urzędu podatkowego w Ciężkowicach, w Mało- 
polsce.

— Newe szczegóły o gwałtach niemieckich, 
».Powstaniec« zamieszcza szereg nowych szczegó­
łów o gwałtach niemieckich: W Wielkim Ko­
lorzu otoczy Ii Niemcy cmemarz, aresztowali 
zna]dujących się tam ludzi i pobili ich w nieludzki 
sposób. W Zakrzowie zakopano żywcem 16- 
letiiiego chłopca Żurawskiego. W zamku 
ostrogsiiim publiczność niemiecka pobiła are­
sztowanych Polaków do Krwi mężami gumowani, 
kamien;ami i drągami żelaznemi puczem poranio­
nych powalono na ziemię i deptano. W Makowie 
stosrrnpierz; pcw y z cdii z domów na pole malut­
kie dzieci. Na probošty o tej miejscowości wdarł 
się jeden ze stostrupiorów, wyrzucił księdza z pier­
wszego pięłta ze‘schodów ua dół i pokaleczonego 
bił gumowym wężem, wreszc e zaś skopał go. Pe­
wnemu powstańcowi przychwveonemu doq Kędzie­
rzynem oLdęto uszy i wyrwano język. Jednej 
z ofiar wyłupiono oczy. Świadek naocz iv stwier­
dza, że w jednym wy padku katowanej ofierze wy­
rwano język a na jego miejsce włożono wiecheć 
ze siomy. "

—■ Straty Włochów na Górnym Śląska. Me* 
dyolański dz.ennik »Corriere della Sera« donosi: 
W ostatnich wałkach pod Raciborzem 1 
Pszczyną padło 3 włoskich oficerów i 18 żoł­
nierzy.

Z Bytomskiego
Bytom. (Poszukiwanie za bronią). 

W niedzielę rano wojsko francuskie przeprowadziło 
poszukiwań,* za bronią w kilku domach przy ulicy 
Gliwickiej. Przy tej sposobności aresztowano pe­
wnego wachmistrza policyjnego i coś 10 Niemców, 
stostruplerów i uciekinieiów. Niemieckie gazety 
^odnoszą lament z powodu aresztowania »benja- 
minków« dowodząc, iż to była ich sławetna samo­
obrona. Dziwnie brzmi ta biacuuina niemiecka. 
Nam tu w' Bjtomiu nie potrzeba żadnej samcobro- 
ny. gdyż chyba każdy przyznać musi, iż wojsko 
francuskie stara sie o obronę i bezpieczeństwo 
wszystkich cbywatdi, tez względu na narodowość.

— (Napad stostruplerów na po­
wstań c ó w). W nocy z niedzieli na poniedziałek 
bytomscy stostrurierzy ponownie zaatakowali po­
wstańców rozbarskich, mianowicie posterunek przy 
ulicy Sedana. Trzech ludzi, siejących na straży, 
oczywiście nie mogło nic wskórać względem licze­
bnej przewagi boji weów niemieckich. Zaalarmo­
wano wobec tego zaiugę rozbarską i niedługo po­
tem przytyły pmrwsze posiłki. Wywiązała się 
ziic.ęta walka, w której ulegli stostruplerzy, a nie 
jak pisma niemieckie piszą powstańcy. Przepę­
dzono Niemców na ulicę bryderyka, parząc ich bez-

• 1 • ULI- !'l
Zwrócua się do brata.
— Cóż my teraz zrobimy z sobą?
— Wyjcdziemy! — odparł lakonicznie.
— Ja tego człowieka widzieć nie chcę! Idę się pa­

kować. Meble stanowczo zabiorę, niech się sądzi
.— I wygra, bo pani nie ma do nich pra^a, — wtra 

cii regent flegmatycznie.
1 ouy wyszła, hałaśliwie rzucając drzw ami. R» 

dolf stanął w oknie i szukał w głowie zemsty.
— Jednakże — ozwał się Bełkocki po namyśle — 

możnaby z tvm panem wejść w kombinacyę. Panby go 
mógł spłacić.

— Czem? — fuknął Rudolf, — jestem nędzarzem! 
Te marne parękroć funduszu co znaczą! Jeśli i oddam 
wszystko, zostanę do końca życia jego wyrobnikiem, 
A ja przywykłem oyć mocarzem.

Przeszedł się po salonie i mówił po chwali:
— Zresztą pan sobie wyobrazi pychę tego człowieka, 

gdy z wyrobnika stanie się panem. Służył mi i byłem 
dla niego ostry, bo mi Ldzi buntował — teraz weźmie 
odwet. Fabrykanci go niegdyś oplwali i odsądzili od roli 
trybuna ludu, o której marzy; teraz zechce swe idee 
przeprowadzać. Jest to fanatyk, ideolog najskrajniej­
szy, maniak. On będzie się czuł powołanym do reform 
całego systemu pracy, on zburr" tu porządek, on się 
zrujnuje, ale jemu próżno tranać Jo rozsądku, propono­
wać najlepszy nawet interes, bo on ma głowę pełną 
mrzonek i bezsensu!

— Bardzo ciekawy typ! Bardzo ciekawa kompli- 
kacya! Rad będę go poznać! — mruknął regent

Zatarł ręce pomyślał, że niespodziewany spadek 
uczyni go ho mym. Ludzie w takich razach na koszta 
nie żałują.

- Jednakże nie kwapi się! — zauważył, patrząc 
na zegarek.

_ Sądzę, że pan mnie uwolni od obowiązku asy­
stowania jego wizycie? — rzekł Rudolf.

— Naturalnie. Moue pan załatwić wszelkie formrl- 
ności za mojem ę |średnictwem. W takich razach to 
zawsze z ręczniej dla obu stron, a olenipotencyę pana 
posiadam.

(Ułap dalszr nasłani.)



rffittiiife «fgnfeof SaraKnonvyrn- 'Jałr srycfiač. «tos- 
Irepierzy ponieśli znaczne straty. Niewątpliwie 
w przyszło.' cl odßchv# się stostrujplpjo»n krwawych 
viyyraw do Rozbitku.

Forban: pod BytTittter,Ł. (Wyposzczeni 
aa wolność). Donosiliśmy już o aresztowania 
trzech Niemców tutejszy* u w odwecie za nieludz­
kie sponiewierane i pc bice Rozbarozan i Rozba-r- 
czanek z Bytomia. Prócz wymieni omego socyali- 
stycznego j: >sła Blasa aresztowano majstra komi­
niarskiego Puescba i »yoa. kupca Krausego. Are- 
jiztowany.-h Niemców nie trzymano zbyt długo pod 
Kluczem; w niedzielę w południe wypuszczono 
viszystklcn na wolność.

—'(Długie wakacye szkolne). T«- 
rejsi m czyciełe i «eraz jeszcze nygusiują; zdaje się 
iż waihocye, jakie na własną rękę rozpo :zęli 
i chwilą wybucha powstania przypadły im do gu­
stu. Jakkolwiek żadnemu z nauczycieli nie stala 
się krzywda, to jednak nie przybywa'ą do szkoły. 
Zdaje mi się, że chyba dość dingo czekaliśmy na 
powrót tych »pancczkow « i »frehozek«. Teraz 
n lechże oni ':zeka^ą, kiedy 1 czy wogółe będą mogli 
powrócić. Rada gminna winna się .prawą Jtrej- 
kuuąoyeh bakalarzy zainteresować.

Piekary w BytemsKiem. (O koronacyę 
Mi.tki Boskiej Piekarskiej). Wśród dm 
ehowieństwa pilskiego na Górnym Śląsku powstała 
myśl na pamiątkę połączenia Śląska z Polską upro­
sić w reżymie Dozwolenie na ukoronowanie Matki 
Boskiej Piekarskiej koroną papieską Sądzimy, że 
myśK tej przykładnie cała Polska katoKcka. W ro­
ku obecnym upływa sto lat od odłączenia powiatów 
pszczyńskiego 1 yt otnskiego 1 taimogórsklego od 
dyece-yi krako wsidej. Sto lat temn poraz ostatni 
wychooziła procesya od kościoła Panny Mairyi w 
Krakowie do Miedzny na Górny Śląsk celom ucz- 
fz,enia Serca Jezusowego w tamtejszym kościele. 
Miejmy nadzieję, że obecny rok będzie ostatnkn 
rokiem niewoli polskiego landu na G; riym Śląsku.

K«. K. B.
Król. Huta (Francuzi pozostaną}.

*Vcz jrajsza wla lotność, podana za niemieckimi ga- 
zetafftk jakoby się uyeofać miała z miasta francu­
ska załoga z dniem 15. b. m., jest bez? odstawna^ 
Tutejsze Huro koalicyjne lnic rmnje, że kumurikat 
niemiecki nie jest zgo<’ny z prawdą i że wojsko fran­
cuskie rozmieszczone chwilowo w Król. Hucie po­
witanie tu nadal. Kw ater w hotelu »Redena« nie 
•vj powie* 2 [ano, bo ich tatr wrogoie nie ma.

Z Hatowifúiego
Kaiowfce. (Powstaficy rruchomiają 

koleje). W Katowicach odbywały się pod ko ■ 
niej ubiegłego tygodnia układy między wrztusta- 
wicieiami Komisy! Koaiicyûiej a urzędu łkana 1 ro- 
bctmkarJ kolejowjmi w celu przy v/rócenia bezpo­
średniemu mchu kolejowego między Katowicami a 
Gpolem. Gharaktey stycznem jest, że prze feawt- 
ciele koalicyjni pominęli w tych układach dyrekr.yę 
kniejową w Katowicach, która ćoty chcz&s trwc 
W opcuze przeciwko itruchotnieniu kolei, tak, że 
władze koalicyij Li zmuszone były oddać powstań 
cotn cworzec katolicki w celu imicLcniema kclei 
w okręgu katowickim.

— (Wielka kradzież). Do garażu kato­
wickiej spółki aiutcmobikrwei »^amali się złodzieje. 
Włamywacze musieli być debrze obeznam z sto- 
tunkaml miejscowymi. Skradli oni kilka nnagne- 
sów,, i dwa nowe samcchocy Po złodziejach i 
sJcradzkmych rzeczach oraz samochodach nie ma 
ślad».

—'(Ciągły dowóz mbsa'. Transporty 
bjdła na rzeź mnożą się jak grzyby po deszczu. 
Dopiero u czoraj donosiliśmy o pow ażnych zapa- 
siddi mięsa, tłuszczu l kiełbas. Obecnie dowiadu­
jemy się, że w sobotę nadeszły deszcze dwa trans­
porty wieprzów i bydła rogatego. Taks?mo w nie­
dzielę otrzymało miasto dwa nowe transporty by­
dla, ICO wieprr.ou i 50 sztuk bydła rogatego. O 
braku mięsa chwilowo mowy być nie może.

Szopienice w Katowickieir (W i a r o ł o m- 
stwo niemieckie). W myśl rozejim udała 
się 9. b. m» kom.-iya polska na front, aby rokować 
nad spoîcbem wymiany żeńców i internowanych. 
Atoli Niemcy, którzy niby w przeddzień byli do 
tego gotowi, oświadczyli, że ieoodotna im dotrzy 
mać sřonna, gdyż prowokatorzy pruscy 
w, Brzego, w Nysie ? we Wrocławiu wytoczyli 
powstańcom oraz Internowanym 
śledztwo. Zdołano też stwierdzić tymczasem 
że niejednych rodaków naszych skazały raź tam- 
tejjze sądy pruskie na cięższe kary, pcrrnnąwozy 
%X co biedacy wycierpieli cd dzicz» niemieckiej. 
Władza Nacina znajizue odpowiednia środki od­
wetowa. abv ukrócić łotrestwa niemieckie.

Z GHwWk- P go
Qllwíce. (Zaradna złodziejka). Pe­

wnemu urzędnikowi z ulicy Przyszowlckiej skra­
dziono z mieszkania 5100 ma,ek. Podejrzenie po-

Słnien.a kradzieży padło na pewną białogłowę.
óra często bywała w demu miodnika, zresztą 

zwaną jako zawodową złodzieikę. Okradziony urzę­
dnik wziął p' ,iusię na spyiki, grożąc jej, ze odda 
Ją w ręce pdicyi. Groźba poskutkowała. Przy-

cJSnfęfa db tmím, przj zna*i się ’âo tradtetezr pie­
niędzy i zeznała, że je zakopała na cmentarzu w 
Tiryttku.

Z Zabrskiego
Zatrze. (Na toż eilst w o połowę). W 

niedzielę przed południem odbyło się na tułghszem 
targowisku poniedzialkowem uroczyste nabożeń­
stwo połowie. Udział w nabożeństwie tak powstań- 
( ów jak i wierny ;h był nadzu yczaj włdi :i.

Z Raciborskiego
Ngdza w Raclhnrskienr (Jak dotrzymują 

umowy). Oddziały powstańcze w Raciborsklcm 
w myśl umowy zawartej z właczami Koadcyjnami 
zabierały się do opuszczeni tych miejscowości, 
które włączono do strefy neutralnej, zaiętej ot ecnie 
przez wojska koalicyjne. Wscystkp było przygo 
towane do odjazdu, gdy w tern Niemcy załogujący 
w Raciborze i miejscowościach położonych na pra­
wym brzegu Odr?’ za częk ostrzeliwać powstańców 
z armat. Oczywiście powstańcy me mogli j ozo- 
sta^ić reichswehry, ergeszowców i stostrupkrów 
bez odpowiedzi. W odwecie za ich napad zaczęto 
ostrzeliwać miasto Racibórz, zadając Niemiaszkom 
poważne stiaty. Wprawdzie niemieckie gazety 
znowu przewróciły kota w miechu, bo napisały, że 
powstańcy zaczęli atak. Jestto wierumem kłam­
stwem; działa polskie znajdowały się w drodze 
w stronę Rybnika i musiano z nimi wracać, aby 
odeprzeć arak niemiecki.

Z Opolskiego
Opole. (Gwałty niemieckie). Na za­

sadzie portokułów urzędowych stu ieruzono niesł3 - 
cltane okrucieňsvwa i lalmriki Niemców w p^wi i- 
cie OpoLskm. Prócz faktów pobicia i kra dzieży 
zanotować należy następujące gwałty niemieckie: 
Proboszcz w Popielowie ks. Adamek zmuszony był 
przez Nieme iw do oapraw lania nabożeństwa po 
niemiecka co trzecią niedzielę. Ks- Adamek uciekł, 
a zato Niemcy aresztowali łego krewny di Niem­
cy wywieźli do obozów koncentracji inych nastę­
pujący*.. księży : Rurpasa z Kup, Patero’ra z Że­
lazne?, Knosałę z D. -brzynia, Pcgwcoę z Lugnian, 
Ciówczewskiego z Komprachcic, Kol ta z Cltrzun- 
szyc i Jędrzejezyka z Boguszyc. W ř1 gnianarh 
pobito w stras2liwy sposób 4 Polaków. Wieht in­
nych gospodarzy z tej wsi pobito i okaleczono. Je 
dm z włościan tel wsi nazwiskiem Materna, został 
przez Niemców uprowadzony i umiesüczcny na 
platformie pociągu pancernego, który szedł do ata­
ku na powstańców. Gospodarzowi ze wsi Antonin, 
Franciszk. Krawczykowi ucięto obie nogi 1 wrzu­
cono go do rzeki. Zam yrdowano nie’akiego Soł- 
tyka we wsi Birkcwicarb oraz Kołodziejczyka w 
Dąbrowie. W Dańcu zdemetow^asto siedzibę komi­
tetu parytetycznego, a j-dnego z członków tego 
komitetu zamordowaro. Ludność powiatu opol­
skiego jest w wysokim stopniu rozgoryczona, iż 
wojska koalicyjne nie strzegą mienia i żyda ludno­
ści polskiej.

Z dalszych stron.
Czeladź w Foteci. (Wybuch na kopal­

ni). Na kopalni »Saturn« pod Czeladzią nastąpił 
wybuch w składzie prochu Spustoszenia :są powa­
żne, szkedy stosunkowo wielkie.

Cieszyn. (Odwet za Lubno). Koirisya 
szKolna dla księstwa cieszyńskiego powzięła, po 
sitaoi owienie, że w razie wykonania uchwałj bur­
szów iubneńskich niedoouści się do matury nle.ndec- 
klch aioituryentów w szkołach średnich Śląska Cie-

f s^jrl^ego, TWórry poefir^teq z zagranicy pŁistwii? 
Abiturjcntów ta lich jest r.sszto 53. Ek » s wiec 
chyoą s!ę butanówk; Lnbneócziycy, czy warte 
z Polami tam strudy,-ojącjmń zrdiirrcć

Lubno (Li.oŁen) w Styryi. (1 eror nie­
miecki w obec stedentów). Dełegacya stu­
dentów polskich z aicalemii gć rmczel w Lubnie 
przybyła do posła rządu polskiego we Wiedniu. 
Szaroty» z puośbą o *zięde kh w otroaę wobec 
szykan ze strony stnd»j.tow riemleckich, Jctćrzy 
mszczą się za Górny Śląsk, ; “i€anożhwiaj?c Pol. - 
kom studya w Lutnie. Dr. £zarota zwrćcił się 
wobec tego do kanc erza Mayera z energiczni notą- 
w której pcdł:reślil następstwa poliłycznfc temu 
ze strony studen-tóv»' niemicclüich wxÆcc ich kole­
gów polskich i domasra się ochrony studentów pol­
skich, majicycn bezw zględnie pratwo po swe jej 
stronie

Lihrów. (hejnał na ratuszu). W lwow­
skiej Radaie miejskiej powstał plan zaprowadzenia, 
za przykładom innych miast w Polsce, hejnam na 
roitu^za wawskim. Trębacze grać będą jednakże 
he.r-ał nie co godzinę, jak w Krakowie, lecz trzy 
razy na dzień — m ianowacie o godzinie 6 rano, w 
poła/dnie i o 6 u ’eezorem. Jako melodyę hejnału, 
obrano pierwszych ośm taktów »Bogaicdzi :y«.

Wałbrzj cb na Sredmm Śląsk«. (Streik 
górników). Kiucudniowy strejk górników w 
wavbrzychskim obwodzie kopalnianym został ukoń­
czony. Górnicy wrócili w poniedziałek cło pracy. 
Policy ę, sprowadzoną do utrzymywania porządku, 
wycofano. Czy żądaniu strajkujących zostały u- 
wzglęiLiione, o tem risma niemieckie nie wsponi- 
aają

VJicsbaden. (Przechowywanie broni). W 
miejscowości Baden vykrj’to w majątku kapitana poza­
służbowego Kitincra przeszło tysiące karabinów ręcznych 
i znaczną liczbę karabinów maszynowych. Broń tę skon­
fiskowano.

Paryż. (Wielkie pożary»). Dzienniki pa­
ryskie donoszą o wielkich pożarach, iakie się sro- 
żyiy na przednaeściach V»ncienne i Montreuil. 
»Echo de Pans« podaje szkedy na około 10 ndí.o- 
nów frmików. Spaliły się 1'czne fułmyiki i składy.

Paryż. (Manifestacye górnośląskie). 
Jak iuż donosiliśmy, dnia 3. czerwca oduyîa się w Paryżu 
wielka rr.anifestacya w sprawie Górnego Śląska, zorga- 
rr^owana przez stowarzyszenia francusl :c-, olskie pod 
protektorátem związku wielkich stowarzys: :i ń francus­
kich i pod przewodnictwem Noulens? Przemawiał Emil 
Bourgeois o cłosunkach narodowościowych na Górnjon 
- ląsl u, Bienaime o spraoach ekonomiczni»ch, deputowany 
departamentu Rodanu, p. Re&auń o praebiegu plebiscyt1 
na podstawie zeznań naocznych iwia Rców oraz p. R-pauP 
o sprawę socyalnej. Progr^- ten donełniły pokazy 
film kinorna tograficznyc.. ze Śląsku.

Żarty i dowcipy.
POWÓD.

Gospodarz wjtrzeprt kóq. parobkowi, ie sroka- 
rżył go do s§du.

— I bard zo cię zł 1 — p^ta agdzk.
— O, bardzo, pcz^onetnjr indzie — latocntuje pa­

robek.
— Ale, jakiż gospodarz sňal do tęgo powód i1
— O, prześwietny sędzię, ce nie miał powodu, tu­

ko gruby, stkaty kij...
Nakladen j czounkasn „jęuoUat" ą* w^i. _ Û . oda. w By. 
tomu. — Redaktor odpa Fnaoezd 00*4 w jftemm CL ŚL,

Obwieszczenie.
Od wiórku, 14-go czerwca br. pocz. można 

nabyć :
w składach masarskich na kartę fvwiioí iło­
wa 0 nr. 319 80 gramów smalcu (funt
13.60 mrk.), oraz
w sk.jdach masła na karlę iywnośoiową
O nr. 320 <0 gr. maała (funt 19.00 ntk.)
Dalej wydaje się na przyszły tytl .^ń na 

głowę lujnuáoi na k-rtę O nr. 32L 280 gr. 
róttc^o cukru po 1,80 mh.

Cukier przydziela się kupcom w miarę 
odstawionych prjy oatatn m podziali cukru 
odcinków. Upras ia *ię więc ludno' ć, içbv 
ouki ir w owych skłaaujh kupiła, z których 
go w przeszłym tygodniu naoyla.

Cukier puwinieu być uatpćżuioj w piętak, 
17-go bm. kupiony. DetaLsci sę zobowięzani, 
zeurane znaczki aż do wtorku, 2,-go czerwoa, 
w kontroli znaczków, w barace przy placu 
Klasztornym rozliczyć.

Przekazał »my składom także krupy po- 
$ańikie i kaszę >eglanę. odnośne asygnaty 
mug!j detaliści w miaię potrženy w o idu de 
żywnościowym prjy uL (łojowej 1 pokój 11, 
dostać.

Bytom, dnia 10-^0 czei/ca 1921. 
MAÜISTRAT

Murarzy
na p< zamieji cowośc przyjmuje ni tyrhmiast

Zlysacard Ktthnei
zalUa d liuiowiiczy 

Było ra 0.sS. ul. uw reuwa ä

Ob wieszczenie.
Na odcinek 1360-gramowy karty na c‘4eb 

pierwszego tygodnia wydz ie'* się zag n esną 
jasną mękę po cenie 4 rk. za font. Cena za 
jasny chleb, rażący 1600 gTamów wynosi i - 
tem 13,00 mrk., m kołacz ( lemło ważący PO g 
76 fen.

Z pozostałych małych *i obów mąki od­
daje 3ię ludności mnie; el m żnr pieosyw s po 
itsrych cenach, a mianowicie u nast piekarzy: 

K‘ uibmieder, ni. Wielka^Błotnica, 
Pfeiler, nL Wielka Błotnica,
Ma Ve, nL Dyj_gcris ^
Bochenek, ul. Pieicrska,
Adler, nL PieiarjLi,
Meyer, ni- Frydery »owaka,
Sk letz, ul. N.wna (FIlp tr- a)
Mat bej a, ul. Riemicnowfcka),
Hering, ul. SzeroVa,
Köhler, ul. Klukowicki .

Na znaezki dodi tkowe można dopiero w 
eięgu 2 tygodnia mąki czyli pieczywa nabyc. 
Zwraca się na to nwapę, że podwyzsae , 
które teraźniejsze stosutiKi spowodowały, 
ko chwilowo pozo karne w mocy a PraW P 
dobnie w ciągu przy iałe<:o typ- lD,*> LUI u 
dowóz z N emieo umożliwiony zoatwne, i u 
stare ceny obowiązywać będę.

Bytom, dnia 10-so czerwoa 1921.
MAGISTRAT.______________

Sprzedaž kartuffll.
Na kartę na żywność C nr. 322 wyda b 

się na głowę ludnośoi 1 funt s.art, fli za 4o ten.
Bytom, dnu 11-go czerwoa 1921.

Maklstrst
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